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„Drwęca“ wychodzi 8 razy tygodniowo wa wtorek, 
czwartek i 6obotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 z l % doręczeniem 1,05 i l  miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zl, i  doręczeniem 4,85 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Jkntk i  wydawnictwo JD rw ęoa“ Sp. so . p. wNoweanmieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej II gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 8 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 01 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer telefonu: Nowemiasto 8.

Adres telegr.: ^Drwęca*" N owemiasto-Pom orze.

Nowemiasto-Pomorze, Sobota, dnia 1 września 1928. Nr. 102

Kilka uwag do wezwania 
premjera dr. Bartla do obrony 
przed zalewem obcego towaru.

Podaliśmy w ostatnim numerze .Drwęc) * apel 
premjera Bartla do społeczeństwa pilskiego w spra­
wie nie kupowania obcych towarów, ale raczej zaspa­
kajania swych potrzeb Irajowemi wyrobami i produ­
ktami. Jest to myśl zdrowa i apel na czasie, zwłaszcza 
wobec stałego, wprost przerażającego swym ogromem 
cyfrowym niedoboru naszego bilansu handlowego. Już 
niejednokrotnie zwracaliśmy na łamach nasze] gazety 
uwagę na grożące z tej strony niebezpieczeństwo dla 
naszego całcksztiłtn życia gospodarczego. Bo rzecz 
oczywista, że w razie mezsłatania naszej dziury 
budżetu handlowego chwiać się będzie musiała i na­
sza waluta i wogóle cały stan gospcdarczy. Bo cóż 
znaczy, że przypływają do kraju pieniądze pod posta­
cią zagranicznych pożyczek, kiedy one równocześnie 
odpływają drugą stroną za granicę jako spłaty ża łowa­
ły, pozostawiając nam jednak zadłużenie, które my J 
prędzej czy później regulować będziemy musitli. Na­
stępstwem takiego stanu rzeczy będzie z konieczności 
nietylko chwianie się naszej waluty, ale wogóle za­
przęganie się w jarzmo niewoli obcydi krajów. Stąd 
też słuszny ten głcs przestrogi i bicie niejako na 
alarm ze strony kierownika nawy psnatwowej, która 
pod względem gospodarczym znalazła się znów we wa­
runkach niebezpiecznych. Jeżeli jednak zważymy i koli- 
czncści, w których apel ten powstał, to nie możemy 
pominąć pewnego momentu komicznej nieco natury, 
a mianowicie, że premjer Bartel do tego apelu o po­
krywaniu potrzeb w kraju obrał właśnie mcmtnt, kie­
dy sam siedzi w zagranicznem uzdrojowisku i wydaje 
tam polski grosz. Nie ma to być żaden zarzut z na­
szej strony, boć dla poratowania zdrowia wolno w razie 
koniecznej potrzeby szukać środków i sposobów ra­
tunku gdziekclwiek bądź, ale wcięlibyśmy jednak, by 
premjer Bartel do wygłoszenia swego apelu do społe­
czeństwa w tej materji był obrał sobie inny, odpowie­
dniejszy moment. Pozatem jednak apel ten premjera 
Bartla ma to do siebie, że persz pierwszy odsłania 
nam grozę naszego położenia gospodarczego ze strony 
obecnego rządu.

Bo aż dotąd słyszeliśmy zawsze z tej strony tyl­
ko optymirtyczne zdania co do tego i oceniania na­
szej sytuacji gospodarczej jak najkorzystniej i przed­
stawiania jej w jak najjaśniejszych barwach. A to było 
niedobrze. Bo Ijlko bezkrytycznie patrzącym megło 
dać łatwe a tanie uspokojenie takie przedstawianie 
sprawy, dla trzeźwo patrzących bowiem już dawno było 

jasnem, że położenie nasze gospodarcze bynajmniej nie 
przedstawia się z powodu trwałego niedebero handlów., . 
różowo. Ale zawsze lepiej pćźno, niż nigćy i do­
brze, że chcć teraz swym apelem premjer Bartel zwró­
cił twagę Itdncści kiaju na grcżące jej z tej strony nie­
bezpieczeństwo. Winę za ten stan rzeczy premjer 
zwala na społeczeństwo. Ono ponosi odpowiedzial­
ność za deficyt handlowy, ponieważ kieruje nim psy­
choza cudzczjemskcści przy zakupach uwrrów — któ­
ra wcli i szuka zawsze, co obce, zamiast swojego, 
chcć tamte ani rie jest lepsze ani tańsze podług za­
sady poety: .Cudze chwalicie, swego nie znacie".
Kiedy po zimactu majowym stosunki gospodarcze [ 
w kraju się polepszyły, a nisz bilans handlowy stał 
się aktualnym, wtedy te same czynniki korzystny ten 
zwrot swejej przypisywały zasłudze jako i tej właśnie 
zmianie stosunków politycznych. Dziś atoli, kiedy się 
znów zmieniło na gorsze, chciałoby się winę za to złożyć 
na społeczeństwo. Równałoby się to postępowaniu te­
go wodza, któryby odniesione zwycięstwa sebie przy­
pisywał, zaś winę za klęski zwalał na żołnierzy.

Z pewnością, że znaczną część winy za obecny stan 
naszego bilansu handlowego ponosi spcłeczeńsiwo 
i uznajemy za ałuszne wszystko, co ped lym wzglę­
dem powiedział premjer Bartel, jednak i rząd będz*e 
musiał z konieczności zgodzić aię na to, że społeczeń­
stwo i jego współwinnym czynić będzie aa cbecny 
niekorzystny stan rzeczy w dziedzinie gospodarczej. 
Bo taki już jest loa wszystkich na czoło wysuniętych 
mężów, że im się przypisuje cdpcwiedzialncść za

powodzenia, ale i za niepowodzenia spraw, któremi 
kierują.

Ujemny bilans handlowy—  to szczególna troska 
rządu, tak twierdzi premjer Bartel.

Warszawa, 29. 8. Premjer Bartel ogłosił w „Kur-

jerze Por." wywiad, w którym zapewnia, że przed­
miotem szczególniejszej troski rządu jest ujemny bi­
lans handlowy i zagadnienie zwiększenia polak, wywozu.

Premjer zaznacza, że w związku z temi sprawami 
istnieją .wielkie perspektywy”... dis kupiectwa pol­
skiego.

Dożynki u p. Prezydenta Rzplitej w Spalę.
Drugie wszechpolskie dożynki w Spalę zgroma- 

dziły ogromne tłumy ludu z całej Polski. Według 
obliczeń biura meldunkowego, liczba uczestników wy­
nosiła 45 ty», osób. Dowożono gości pociągami nad- 
zwyczjjnemi, samochodami i sutebussmi. Noclegi 
przygotowano w budynkach przy pałacu i w namiotach.

Obchód rozpoczął się Mszą połową, cdprawiorą 
przez ks. Bcjacka. Obecny był Prezydent Rzplitej 
p. Mościcki ze świtą. Podczas nabożeństwa wygłosił 
przemówienie ks. biskup Bardurski. Następnie defilo­
wał kc rowód przed p. Prezydentem. Na czele szła 
orkiestra Straży Ogniowej z sąsiedniego Tomaszowa. 
W kerewedzie kroczyły delegacje rolnicze ze wszy­
stkich części kraju. Po cbiedzie urządzono przed 
pałacem malownicze po pisy pojedyńczych grup. By­
ły tańce, śpiewy, granie na różnych instrumentach, 
wesele krakowskie z oczepinami. Główną część ob­
chodu itancwiło uroczyste składanie wieńców ze zbo­
ża i kwiatów p. Prezydentowi. Uroczysteść ta cdby-

ła się mimo rzęsistej ulewy. Starosta dożynkowy 
p. Cierniak wygłosił przemówienie, na które odpowiedział 
p. Prezydent.

Delegacja krakowska złożyła w darze sukmanę 
białą i czapkę krakowską z prośbą, by pan Prezydent 
raczył ten stiój nosić. Prezydent natychmiast przy­
wdział sukmanę i w tym stroju przyjmował wieńce, któ­
rych złożono 150.

Wiecz. w parku spalskim zajaśniały ognie sztuczne.
Na uroczystości byli obecni członkowie rządu 

z premjerem Bartlem na czele, przedstawiciele korpu­
su dyplomatycznego z ambasadorem Laroche, dalej 
wiele osób ze świata naukowego, z kół politycznych 
i prasy. Przybjli też wojewodowie oraz reprezentan­
ci armji z gen. Konarzewskim i gen. Sosnkowskim.

Biesiada przeciągnęła się do późnego wieczoru, 
przeplatana rozmaitemi atrakcjami: śpiewem i tańcami. 
Odegrano m. in .: .Wesele na Kurpiach“ — na pola­
nie, przed pałacem p. Prezydenta.

Uroczyste podpisanie paktu Kellcga w Paryżu.
Paryż, 27 sieipnia. Dziś w poniedziałek o godz. 

15.45 dokonano uroczystego aktu podpisania paktu 
Kelloga, potępiającego wojnę.

.Pakt paryski”, jak nazwał go Briand, w swojem 
przemówieniu, podpisany został w sali zegarowej fran­
cuskiego ministerstwa spr. zagr. na Quai d’Orsay.

Już ca dir go przed rozpoczęciem ceremonji pod­
pisania paltu zgromadziły się olbrzymie tłumy publicz­
ności, które wypełniły nietylko całą przestrzeń przed 
Quai ¿ ’Orsay, lecz ustawiły się wzdłuż wybrzeży Se­
kwany, aby móc obserwować przyjeżdżających ministrów.

Pierwszy przybył sekretarz stanu Kellog, którego 
zgromadzeni przywitali huraganowemi oklaskami. Na­
stępnie zjawił się Poincare, witany lównież owacyjnie.

Gdy Poincare zajął pierwsze miejsce w sali zega­
rowej, zebrani wstali z miejsc dla okazania mu szacun 
ku. W dalszym ciągu zajmowali miejsca inni delegaci 
oraz przedatawiciele Izby i Senatu, jakoteż liczni dy­
plomaci.

Przedstawiciele prasy zajęli salę boczną, która 
trzema ctwartemi drzwiami połączona była z salą ze­
garową.

Z wybiciem godz. 15-tej powstał Briand, po któ­
rego prawej ręce siedział Streaemann, a po lewej Kel- 
lcg i odczytał swoje przemówienie, kiórego wysłucha­
no w wielkiem skupieniu. Miejsce, w którym Briand 
podkreślał znaczenie paktu, cechował uroczysty ton.

Mewę Brianda odczytał następnie w jeżyku an­
gielskim, iłumacz Quai ¿ ’Orsay, Ctmetlink.

Następnie powstał Briatd i odczytał tekst paktu 
w języku francuskim, który został natychmiast powtó­
rzony przez Camerlinka po angielsku.

Po łych ceremcnjacfa wstępnych wezwał Briatd 
pełncmcccyoh przedstawicieli państw, aby według po­
rządku alfabet, przystępowali do składania podpisów.

Pierwszy przystąpił do stołu, na którym widniał 
pakt, niemiecki minister spraw zagr. dr. Stresemarn, 
pcczrm następowali kolejno: sekretarz stanu Kellcg 
(Stany Zjedn.), minister spraw zagr. Briand (Franc|a), 
lord Cushetdcn (Anglja), senator Marchan (Australja), 
premjer Mackenzie King (Kanada), nadkomisarz C. V. 
Part (New* Zelandja), nadkomisarz Smith (Unja połu­
dniowe -sfrykzńska), minister ipiąw zagr. Hysrrans (Bel- 
gja), radca ambasady Manzoni (Włochy), lord Cuihen- 
dun (Irdje), premjer Cosgrave (lilandja), hr. Uchida 
(Japcnja), min. spraw zagr. Zaleski (Polska) i min. apr. 
zagj..Benesz (Czechosłowacja).

¡¡Pojłkaźdjm podpisie'* zebrani na sali bili fcuczre 
brawa.|

Po skończonej ceremonji udali się ministrowie 
i pełnomocnicy do salonu „De la R i tonie” na herbatkę.

Prez. Coołidge przedłoży pakt Kelloga 
we wrześniu do ratyfikacji.

Nowy Jork, 28. 8. Wedle doniesień z Waszyn­
gtonu, prezydent Coołidge przedłoży pakt Kelloga już 
we wrześniu do ratyfikacji.

W kołach Senatu liczą się z tern, że zostaną do 
niego dołączone dwa zastrzeżenia :

1. by pakt nie naruizał doktryny Monroego;
2. by podpis rosyjski nie zmieniał stanowiska 

Ameryki wobec Sowietów.
Konferencja Brianda ze Stresemannem.
Paryż, 27. 8. Wczoraj odbył Stre*emaan z Brian- 

dem konferencję.
0 czem rozmawiał Poincare ze Stresemannem?

Paryż, 28. 8. Prasa poranna obszernie zajmuje 
się rozmową Poiccarego ze Stresemannem.

„Excelsior” pisze: Obaj mężowie stanu postano­
wili nie wydawać żadnego komunikatu o swej rozmo­
wie. Błędem byłe by jednak twierdzić, że wizyta ta ogra­
niczyła się tylko do wymiany formułek kurtuazyjnych.

Londyn, 28. 8. „Daily Ttlegraph“ donosi z Pa­
ryża, że na ostatniej korftrencji Stresemanna z Poin- 
carem omawiane były sprawy, obchodzące Francję
1 Niemcy. Nie jest niemożliwe że Stresemann po­
ruszył również sprawę ewakuacji Nadreoji. Oczywi­
ście prośby swojej nie mógł Stresemann pedać w for­
mie poważnej, gdyż sprawa ta nie mogtaby być roz­
patrywaną przed zebraniem Rady Ligi.

Danje, JugosławJ?, Rumunja I Peru zgłosiły 
przystąpienie do paktu.

Paiyż, 28. 8. Dotychczas zgłosiły cztery państwa 
przystąpienie do paktu Kelloga, t. j . : Danja, Jugosła- 
wja, Rumunja i Peru.

Turecki minister spraw zagr. oświadczył, że Tur­
cja zaprosi kilka państw azjatyckicb na naradę nad 
paktem Kellcga, zanim zgłosi swoje przystąpienie. 
Turcji chodzi bowiem o zdanie Persji, Afganistanu 
i Rosji sowieckiej.

Wyjazd Kelloga z Paryża.
Paryż, 28. 8. Kellog opuści Paryż we środę po 

południu.
Według doniesienia „New York Times” z Wa­

szyngtonu, sekretarz stanu Kellog zrezygnował z po­
dróży do Irlandji i odjedzie na pokładzie „Leviathans” 
z Chetbcurga bezpośrednio do Ameryki, gy

Uwite ««K ow i fr. K, O. Poznaft nr. 104118. Certa pojedynczego egzemplarza 15 gro«

z dodatkami: „Opiekun M ł o d z i e ż y " , P r z y j a c i e l "  I „R o ln ik "



Marsz. Piłsudski z wizytą u królowej Marji.
Marszałek Piłsudski na zaproszenie królowej 

wdowy Marji złożył w czwartek wizytę w letniej re­
zydencji królewskiej Sinaia. Z willi Skupiewskiego w 
Targoviszti marszałek Piłsudski wyjechał samochodem 
do odległego o 60 kilometrów zamku w Sinaia.

Po audjencji Marszałek Piłsudski pozostał na śnia­
daniu, wydanem na jego cześć.

Poza tą wizytą, która miała charakter prywatny 
— żadne oficjalne wizyty, czy też konferencje w cza-

j aie pobyto p. Marszałka w Rumunji nie są przewi- 
| dziane. Marszalek pozostanie około 4 tygodni w Tar- 
! goviszti i zamierza poświęcić ten czas dla zupełnego 
I wypoczynku po trudach całorocznej pracy.

Pociąg, w którym marszałek Piłsudski przybył do 
Rumunji, od granicy rumuńskiej traktowany był jako 
pociąg królewski. Rząd rumuński oddał szereg samo­
chodów do dyspozycji p. Marszałka.

Nowy lot Kubali i Idzikowskiego przy pomocy polonjl ameryk.
Przelot przez Atlantyk mole

Nowy Jork, 29. 8. Dyrektor federalnego biura 
meteorologicznego Kinban przesłał na ręce konania 
Marynarskiego, przewodniczącemu komitetu organizo­
wania pomocy dla nowego lotu majorów Kubali i Idzi­
kowskiego list, w którym oświadcza, że lot obu lotni­
ków polskich był arcydziełem sztuki lotniczej.

Pdonja amerykańska zdecydowana jest na finan­
sowanie nowego lotu majora Kubali i Idzikowskiego

się odbyć jeszcze we wrzeSnlu.
j i oczekują, że lot w razie sprzyjających warunków 
i atmosferycznych będzie mógł dojść do skntku jeszcze 
! we wrześniu rb.

Komitet nowojorski przesłał do Paryża na ręce 
zorganizowania nowego lotu 12.000 dolarów. Pozostałe 
8000 dolarów znajdują się już w kasie komitetów pro­
wincjonalnych.

Zebranie dalszych fanduszów jest zapewnione.

Tajemnicza epidemia nawiedza Grecję- -  Około mllj. osób chorych.
Wiedeń, 29. 8. Straszna epidemja nowej grypy 

w Grecji, o której donosiliśmy już w poprzednim nu­
merze, przybrała rozmiary katastrofy państwowej. 
Według obliczeń z 25 bm. epidemji uległo około 
miljon osób, co stanowi blisko 20 procent ludaości. 
Choroba trwa około 1C dni. W Atenach zmarło do­
tychczas półtora tysiąca ludzi. Stolica Grecji wygląda 
jak wymarła. Urząd pocztowy był zamknięty przez 
dwa dni. Szereg sklepów i fabryk zamknięto. Niema 
rodziny, w którejby nie było chorych. Rząd polecił

bezpłatne rozdzielanie pomiędzy ludność środków de­
zynfekcyjnych i lekarstw.

Choroba objawia się silnym bólem głowy i go­
rączką. Kryzys następuje po 7 dniach.

Państwa sąsiednie u>ządziły na granicach Grecji 
kwarantanny.

Do Aten przybyła z Rzymu włoska misja lekarska, 
której kierownik oświadczył, że jest to największa epi­
demja ostatnich dziesiątków lat.

Projekty reform w dziedzinie szkolnictwa.
Warszawa. W czasie wczorajszej konferencji po­

między premjerem Bartlam a ministrem Świtalskim, mi­
nister Oświaty przedstawił swoje projekty reform w 
dziedzinie szkolnictwa, a mianowicie : wprowadzenie 
nowego systemu oraz racjonalnego podziału studjów 
szkolnych. Poza tern nastąpić ma szereg zmian oso­
bowych na stanowiskach w ministerstwie.

Jednorazowy zasiłek dla funkc. państw, w wy­
sokości 15 proc. uchwaliła Rada Ministrów.

Warszawa, 29 9. Rada Min. uchwaliła upoważnie­
nie dla min. Skarbu do wypłacenia w następujących kwar­
tałach jednorazowego zasiłka dli funkcjonarjuizy pań­
stwowych i osób otrzymujących zaopatrzenie ze skar­
bu państwa. Zasiłek ten, wynoszący 15 proc. mie­
sięcznego wynagrodzenia, wypłacany ma być w termi­
nach 1-go października, 1-go listopada i 1-go gru­
dnia rb.

Kongres biskupów obrządku grecko-katolfckiego.
Lwó*. Jedno z pism lwowskich donosi, iż w 

Użgorodzie na Rusi Podkarpackiej zwołany został 
z inicjatywy metropolity Szeptyckiego, kongres bisku­
pów obrządku grecko-katoli:kiego. Zjazd zwołany zo­
stał na dzień 28 sierpnia, w czasie, gdy metropolita 
Szeptycki bawił w Rzymie. Porządek dzienny kongre­
su biskupów obejmuje sprawę celibatu, ustosunkowa­
nie się cerkwi prawosławnej oraz unormowanie obrząd­
ków. W zjeździe mają wziąć udział wszyscy biskupi 
grecko-katohccy Polski, 2 z Rumunji, 1 z Czechosło­
wacji i 1 z Jugosławji. W związku z tym zjazdem 
krążą dalej pogłoski, iż metropolita ks. Szeptycki po­
zostanie w Rzymie na stałe, obdarzony przez Ojca św. 
godnością kardynała. Jako naitępca jego wymienia­
ny jest ks. biskup Kotyłowski. Pogłoski te żywo są 
omawiane w sferach duchowieństwa grecko-katolickie- 
go, które przywiązują do mającego się odbyć w Uż­
gorodzie Zjazdu wielkie znaczenie.

Kto zapomniał
odnowić przedpłatę na miesiąc w r z e s i e ń ,

winien to zaraz uczynić, by nie do­
znać przerwy w odbieraniu gazety.

„ D r w ę c  ę11
można zamówić jeszcze w urzędzie 
pocztowym i w ekspedycji „Drwęcy“.

W sprawie odszkodowań azotowych 
w Chorzowie.

W słynnym zatargu o odszkodowanie zikładów 
azotowych w Chorzowie na Górnym Śląsku, który by­
wa obecnie rozstrzygany w Międzynarodowym Sądzie 
Rozjemczym wHadre, zaofiarował, jak donoszą gazety, 
rząd polski 30 miljonów marek niemieckich odstępne­
go. Dawniejszy właściciel, którym były bawarskie za­
kłady azotowe, domaga się 100 miljonów. Jar wia­
domo, obecny Prezydent Państwa p. Mościcki był w 
Chorzowie przedtem dyrektorem.

Z żyda naszej wojennej marynarki.
Warszawa, 28. 8. Torpedowiec „Wilja" i kano- 

nierka , Komendant Piłsudski’ rozpoczęty podłóż ćwi­
czebną po Bałtyku.

Załogę statku stanowią frekwentanci kursu średnie­
go azkoły marynarki wojennej w Toruniu.

Wiadomości.
Nowemimsto, dnia 31 sierpnia 1928 r*

Kalendarzyk. 31 sierpnia, Piątek. Rajmunda, Paulina.
1 września, Sobota, Idziego op. Bi.
2 września, Niedziela, 14 po Św. Stefaną, 

Wschód słońca g. 4 — 47 ra. Zachód słońca g. 18 — 24 m. 
Wschód księżyca g. 20 — 33 m. Zachód księży ca g. 7—21 nu

2  m ia s ta  4 p o w ia tu

Od redakcji.
W sprawie przyjmowania ogłoszeń do* 

nosimy, źe w dni gazetowe t. j. w ponie­
działki, środy i piątki należy składać ogłosze­
nia do gaz. „Drwęcy11 najpóźniej do 9-teJ godz. 
z rana. Ogłoszenia, które wpłyną po dziewią­
tej, możemy zamieścić dopiero w następnym 
numerze gazety.

?! Sprostowanie pomyłek.
W odezwie miejscowego zarządu Ligi Obrony Powie­

trznej i Przeciwgazowej, którąśmy umieścili w poprzednim 
numerze „Drwęcy“, zaszły błędy drukarskie odnośnie do 
dat, które niniejszem prostujemy, a mianowicie podano 
w gazecie, że w dniach od 2—16 odbywać się będzie w 
całej Rzeczypospolitej Tydzień Lotnictwa, a ma być: 
W dniach Od 2—9 odbywać się będzie Tydzień Lotni­
ctwa i Obrony Przeciwgazowej. Pozatem podano w pun­
kcie 3, że wieczór L. O. P. P. w sali Gimnastycznej 
miejscowego Progimnazjum odbędzie się w niedzielę, dnia 
9 września, a ma być, że wieczorek ten Odbędzie Się 
dopiero w niedzielę, dnia 16 września rb.

Komunikat dla blbljotek wiejskich T. C. L 
/obu ód Nowemlasto.

Nowemlasto. Do wezwania dostawienia swych 
bibljotek do Pow. Komitetu w Nowemmieście celem prze­
prowadzenia tu potrzebnej rewizji, segragacji, naprawy 
i zamiany książek zastosowały się następujące Czytelnie:

1. Bałówki W. 2. Bratjan. 3. Brzozie Niem. 4. Ci­
che. a. Jamielnik. 6. Łąkorz. 7. Nawra. 8. Skarlin. 
9. Szwarcenowo.

Powyższe czytelnie otrzymają przeto w odpowiedniej ilości 
albo nowe, albo zamienione, w każdym razie w dobrym sta­
nie i porządku książki. Odnośnych pp. Bibljotekarzy upra­
sza się o odbiór z przeznaczonych dla nich książek.

Prócz tego zostaną utworzone 2 nowe bibljoteki i to 
dla Kurzętnika i Mroczna.

Nie dostarczyły swych bibljotek czytelnie z Radom- 
na, Tylic, Lipinek, Krotoszyn i dla tego u tychże nie 
było można przeprowadzić odpowiedniej reorganizacji.

Prezes Pow. Komitetu T. C. L.

Prawdziwa miłość.
Nowemlasto. We wtorek dnia 28-go bm odegra­

no u nas na sali Hotelu Polskiego „Prawdziwą miłość“? 
sztukę R. Bracco. Przedstawienie miało się rozpocząć
0 godz 8 mej wiecz. ale zegarki publiczności nowomiej- 
skiej widocznie o pół godz. się spóźniły, bo o 8.30 dopie­
ro zaczęli sie goście schodzić, a artyści, czekając zapewnie, 
aż sala napełni się po brzegi, raczyli jeszcze później roz­
począć przedstawienie.

Publiczność nie była zbyt zadowolona z wyboru ar­
tystów, którzy ciesząc się w innych miastach (ale oczy- 
wiśćie w innych rolach) powodzeniem, sądzili, że mie­
szkańcy małego miasteczka zadowolą się byle czem. 
Gości było więcej niż zwykle na tego rodzaju występach, 
bo też zapewne i tytuł sztuki działał przyciągająeo.

_ "Wygląd miasta. :
§Tx Lubawa."? Wygląd miasta Lubawy zmienił się 

w ciągu lata znacznie. Wiele domów zostało odnowio­
nych, a niektóre nawet rozbudowane lub powiększone. 
Chodniki, obok elektrowni, prowadzące do parku 
miejskiego, zostały wyłożone nowemi płytami 
cementowemi, z własnej wytwórni magistratu Park 
miejski znajduje się we wzorowym porządku. Obok no­
wej łaźni mieskiej założono gustowne kwietniki i traw­
niki. Słowem: Lubawa staje się powoli naprawdę ła- 
dnem i czystem miasteczkiem.

Radosna nowina.
X Lubawa. 2ydek, który się niedawno temu roz­

lokował na ul. Warszawskiej, zwinął swój „geszeft4*
1 już go niema. Innym żydkom lubawskim życzymy ta­
kiego samego powodzenia w ich „geszeftach“.
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

Przeklętym niech będzie dzień, w którym ten 
człowiek przekroczył próg naszego domu 1 — wy­
krzyknął barcn,

— Jam bo nie czekała aż tak długo, aby wie­
dzieć na pewno, źe ta znajomość z Borsenne‘em wy­
padnie dla nas nsjfatalaiej.

To prawda. Przypominam sobie doskonale, coś 
mi mówiła zaraz po jego pierwszej wizyęie. Miałaś 
jakby smutne przeczucie tego, co się dziś słało. Jed­
nakże... jeżeli Joasia kocha go rzeczywiście?...

— Tak przynajmniej utrzymuje.
— Co to za dziwna i niepojęta zagadka, serce 

kobiety! — mruknął baron, wzruszając ramionami.
Adela wróciła do swego pokoju i w nim zam­

knęła się na resztę dnia.
— Zazwyczaj — dumał baron ponuro — gdy wy­

daje się córkę zairąż, wszyscy się w domu weselą. 
U nas wręcz przeciwnie. Tak smutno, taka cisza gro­
bowa, jakby w domu kto umarł nagle. Nieszczęście 
zawiiło nad nami najwidoczniej z wejściem do domu 
naszego tego człowieka.

Na weczór zasiedli baron z córką tylko we dwój­
kę do obiadu. Byli bardzo smutni i przygnębieni.

Adela kazała powiedzieć mężowi, źe czuje się cierpią­
cą i obiadu wcale jeść nie będzie.

Nie otworzyła drzwi nikomu, nawet swojej poko­
jowej, gdy zapukała, chcąc panią na noc rozebrać.

Nazajutrz rano Joanna poszła do baronowej.
— Czy mogę wejść, mamo ? — spytała przez drzwi.
— Chodź, chodź — odpowiedziała Adela, otwie­

rając drzwi na oścież.
Upadły sobie nawzajem w ramiona.
Matka usiadła na kanapie, nie wypuszczając 

Joanny z objęcia.
— Ahl — westchnęła córka — nie mogłam za­

snąć w nocy, tak mi było przykro, żem ciebie, mateczko, 
nie widziała i nie nściskała na wieczór.

— 1 jam oka prawie nie zmrużyła, myśląc o tobie 
i twojem małżeństwie. A b! Joasia, Joasiu 1 jeźelibyś 
mnie oszukiwała, toby było czemś niegodnem ciebie.

— Dla czegóż miałabym cię oszukiwać, moja naj­
milsza mateczko?... Popatrz tylko na maie; nmiesz 
przecie czytać w moich oczach, niby w księdze 
otwartej... Czy wyglądam na istotą nieszczęśliwą?

— Masz minę tak nienatnralnie wesołą, że to 
mnie właśnie przeraża.

I przyciskała gorączkowo córką do łona.
Nazajutrz napisał baron tych kilka wierszy do 

Borsenne’a:
„Panie Hrabio!
Po dość dłngiej rozmowie z Joanną oznajmiłem mo­

jej żonie, żel raczył oświadczyć sią o rąką naszej córki.

Baronowa czuje się zaszczycona twojem oświad­
czeniem i przystaje na ów związek, tak samo jak i ja.

Baron de Preconrt”.
— Ejże! wiedziałem zgóry, źe tak będzie — za­

śmiał się nikczemnik, przeczytawszy list. Zatarł na­
stępnie ręce, mrucząc uradowany:

— Partja wygrana, interes nbity!
Przyszedł podziękować osobiście baronowi.
W kilka dni później, zabrano się do zwykłych za­

jęć i przygotowywania wszystkiego do ślubu Joanny.
Pałac Borsenne’a był oddany aa pastwę rozmaitym 

rzemieślnikom i artystom, którym polecono przekształ­
cić go od góry do dołu odpowiednio do okoliczności 
i do zamieszkania w nim młodej mężatki.

XXIII.
Borienne nie nadużywał coprawda udzielonego 

mu przez rodziców Joanny poz wolenia i nie odwiedzał 
zbyt często narzeczonej.

Miał się zresztą czem wymówić. Wszak musiał 
pilnować robotników, którym sam wszystko tłumaczył 
i robotę rozdawał.

lie razy był razem z Joanną, pani de Preconrt nie 
spuszczała z nich wzroku, w nadziei, źe podchwyci 
cokolwiek ruch, znak przelotny, który jej dopomoże 
rozwiązać zagadkę dotąd nie rozwiązano.

Nadaremnie atoli wytężała całą uwagę. Joanna 
pilnowała siebie samej jeszcze z większą bacznością. 
Była zawsze jednakową i nieprzeniknioną. Zachowanie 
Borsenne’a było również zupełnie natnralnem. (C. d. n.



Ostatnie wiadomości z dnia 30. 8.
Kongres mnlelszoScl naród, zorganizowany pod 

egidą Ligi Narodów, zwraca się przeciw niej.
Genewa. Odbywający się w Genewie 

kongres mniejszości narodowych, piwoiany do 
życia z inicjatywy Ligi Narodów, ujawnia 
tendencje wrogie nietyiko państwom, w któ­
rych mniejizości te zamieszkują, ale niemniej 
i samej Lidze Narodow. Wykazuje to między in- 
nemi wystąpienie Ukraińca Lewickiego, który 
zaznaczył wyraźnie, że uważa się za repre­
zentanta narodu, który dąży wyraźnie do 
własnej państwowości i nie zadowoli się 
żadnemi ustępstwami na rzecz swego narodu 
w obrębie państwa polskiego. Pokazuje się, 
jak słusznie postąpiły grupa polska i duńska, 
które opuściły uprzedni kongres, zastrzegając 
się, iż stoją na gruncie państwowości danego 
państwa i dlatego pragną lojalnego wspófży- 1 
cia z większością narodową.

Kongres mniejszości narodowych, który 
stoi całkowicie pod wpływem niemieckim, 
wyraźaie pokazał także wrogie stanowisko 
wobec Ligi Narodów, gdyż zaprotestował prze­
ciw nominacji przez Radę Ligi Narodów 
Hiszpana Dacarera na urzędnika wydziału dla 
spraw mniejszości. *

Dnblin (Irlandja). Kellog, wracając do 
Ameryki, ominął Londyn i Aiglję, co tłuma­
czą sobie urazą jego do Angljl za zawarcie 
tajemnego układu z Francją, a zwiedził Ho- 
landję. Gdy Kellog na statku „Detroit“ zawi­
jał do portu Kingston, rozległo się 21 strzałów 
armatnych. Po wylądowaniu olbrzymie tłamy 
zgotowały Kellogowi gorącą owację. Następ­
nie udał się Kellog do Dublina, gdzie miasto
mianowało go honorowym obywatelem.*

Londyn. Rada Ligi Narodów przesłała 
angielskiemu delegatowi ministrowi Chamber­
lainowi oraz ministrowi niemieckiemu Stre- 
semannowi depeszę z wyrażeniem ubolewania 
z powodu niemożności przybycia ich dla choro­
by na posiedzenie Rady Ltgi Narodów.
Brytyjski delegat do Rady Ligi Narodów ostrze­

ga przed zbytnim optymizmem.
L ondyn. W wywiadzie z Genewy an­

gielski delegat do Rady Ligi Narodów oś wiad- 
czył, że pakt Kelloga jest najważniejszą dekla­
racją społeczności ludzkiej, ostrzegał jednak 
przed zbytnim optymizmem tych idealistów, 
którzy sądzą, że uczyniono już wszystko dla 
sprawy pokoju. Powszechny pokój może na­
stać dopiero przez powizechną ewolucję po­
jęć, która duto wymaga czasu, — a powszech­

ne rozbrojenie jest zzgadnienlem, którego 
rozwiązanie jeszcze jest o wiele powolniejsze.

Paryż. Rząd holenderski przyłączył się
do paktu antywojennego Kelloga.%

Heliingiors. Rząd fiński postanowi! 
przyłączyć się do paktu Kelloga ze zastrzeże­
niem, że krok ten zatwierdzony zostanie przez 
parlameat.
Stacja meteorologiczna znacznie uszkodzona 

przez grad.
Kraków. Na górze Łysina, gdzie się znaj­

duje stacja meteorologiczna, spadł wraz 
z wielką burzą silny grad o grubości 5 cm. 
średnicy. Padanie gradu trwało 8 minut.

Stacja meteorologiczna znacznie została 
uszkodzona.
Była posłanka komunistyczna jfzmuszona Jest 

i izgłosiC się o zasiłek dla bezrobotnych.
Berlin. Była posłanka komunistyczna, 

która wyłączona została ze swej partji, znaj­
dując się w ciężkich warunkach materjalnych, 
zmuszona była zgłosić się o zasiłek dla bez­
robotnych. * r

Kowno. Żydowska Agencja Telegraf, do­
nosi z Kowna, iż stawny finansista Barmat, 
znany ze swego procesu w Niemczech, przybył 
do Kowna w sprawie sfinansowania litewskiej 
floty handlowej oraz w sprawie założenia tam 
związku tramwajowego. ____
Syn największego swego czasu potentata prze­

mysłowego w Niemczech aresztowany za 
oszustwo.

Berlin. Stinnens, syn multymiljonera nie­
mieckiego, który w czasie wojny światowej 
ogromny wywierał wpływ na cesarza i rząd 
niemiecki, a któremu ulegał również i Luden- 
dorf i który w czasie wojny ogromnej doro­
bił się fortuny, aresztowany został za doko­
nanie wielkiego oszustwa. W roku ubiegłym 
bowiem zakupił on przez swego urzędnika w  
Londynie za 30 miljonów marek pożyczkę 
państwową, deklarując ją jako pierwotną swo­
ją własność, czem zyskał kilkakrotnie więcej, 
niż za nią zapłacił.
Ssmotnlkgżeglarz Gerbold na Oceanie zawiną! 

do portu.
Paryż. Agencja Hayasa donosi, iż samotny 

żeglarz Gerbold zawinął do portu Kapver w  
Senegalji i to po 11-dniowej żegludze, zmuszo­
ny do tego przez przeciekającą do łodzi wodę.

Usiłowanie włamania się.
v MrOCZnO. W nocy z 27 ną 28 hm. o godz. 1,30 

nieznani osobnicy usiłowali włamać się do składu bła­
watów p. Bernarda Wiśniewskiego z Mroczna.

Hałaśliwem swem zachowaniem przy usuwaniu żalu- 
zyj, u drzwi wiodącycn do składu zbudzili właściciela, 
który wszedłszy ze światłem spłoszył złodziei, złodzieje 
uszli niepoznani. Tej samej nocy wyzdychały psy kilku 
obywatelom z Mroczna. Zachodzi podejrzenie, że psy 
zostały otrute. Dochodzenia w toku.!

Starcie Straży granicznej z kłusownikami.1"
v FitOWO. W nocy z dnia 29 na 30 bm. straż gra­

niczna w Fitowie spotkała się z kłusownikami przyczem 
ze strony Straży granicznej przyszło do użycia broni. 
Jednego z kłusowników raniono w brzuch. Jak stwier­
dzono był to Fryza Juljan z Grudziądza, którego po za­
opatrzeniu odstawiono pociągiem do Grudziądza do szpi­
tala. Nazwisk pozostałych dwóch dotychczas nie stwier­
dzono, gdyż zbiegli niepoznani.

Gwoli kaczek bójka.
v Naguszewo. Rozgniewany za to. iż kaczki ro­

botnicy E S. weszły w owies, przybył J. U. z gałęzią w 
ręku i zadał jej grubszym końcem kilka uderzeń 
wymierzając sobie sam sprawiedliwość za wyrzą­
dzoną mu szkodę. Nie dość było tego, za chwilę 
bowiem przybiegł syn p. U. ze sztachetą w ręce 
i uderzył p. S. w nogę. A ponieważ w sztachecie był 
gwóźdź, powstała skutkiem uderzenia w nodze znaczna 
rana. Prócz tego jeszcze przez szarpnięcie rozdar­
to na p. S. ubranie. Gdy na wołanie p. S. nadbie­
gła do jej obrony córka Walerja i ona otrzymała ude­
rzenie kijem. Tak więc kaczki były przyczyną bójki 
a również procesu, który się stąd wywiąże.

Z P om onta.
Baczność!

q Lidzbark, w przyszły wtorek dnia 4 września 
popołudniu przybędzie do Lidzbarka wóz pokazowy prze­
ciwgazowy. Przypuszczać należy, że obywatelstwo na­
sze a szczególnie towarzystwa P, W. zwiedzą wagon ten, 
zawieraiący eksponaty z dziedziny walki przeciwgazo* 
wej. Wstęp do wagonu bezpłatny. Niechaj więc nikt 
nie ominie sposobności zaznajomienia się z tą tak bardzo 
ważną i niebezpieczną bronią w czasie wojny. W razie 
wypadku wojny takie miasto jak Lidzbark mogłoby być 
zburzone przez bomby gazowe w ciągu kilku minut. 
Każdy obywatel więc powinien zaznajomić się z gazami 
i sposobami walki gazowej.

Pokaz i wieczornica omzu harcerek/___
q Lidzbark. Jak już w poprzednich num. „Drwęcy“ 

pisaliśmy obozowały w czasie od 30 lipca do 20 sierpnia 
tu  harcerki chorągwi pomorskiej. Pogoda w czasie ich 
pobytu była dosyć zmienna. Obóz składał się ż kursu 
wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego 
oraz kolonji. Podczas obozowania urządzono dwie wycie­
czki, jedną do Boleszyna, a drugą dwudniową do Brantey, 
Rudy i Górzna. W nadleśnictwie Ruda wycieczka noco­
wała. W tym celu pobudowano szałas z drzewa i liści. 
Harcerki wykazały tu wielką sprawność. -Mi­
mo dość silnego deszczu nie przemokli pod szałasem. W 
ub. niedzielę odbył się na zakon czenie obozu pokaz 
prac harcerskich, lekkoatletyki i wieczornica harcerska. 
Na boisku wykopano stół, który udekorowano zielenią. 
Dekoracja wykazała dużo pomysłu i smaku artystyczne­
go. Szczególnie pięknie wyglądała kapliczka pobudowa­
na przez harcerki. (Dotąd niewyśledzeni sprawcy skra­
dli z ołtarza obrazek). Po calem boisku ustawiono na­
mioty. Zamieszkałych namiotów było 7, 1 namiot prze­
znaczono na umywalnię, 1 na szatnię, 1 na świetlicę, 
gdzie się odbywały ćwiczenia i wykłady podczas 
niepogody, jeden wzorowo urządzony szpitalik, 2 kuchen­
ne namioty, jeden magazyn. W namiotach mieszkalnych 
urządzono bardzo wygodne łóżka. Podczas pokazu dość 
często padał deszcz, tak że publiczność dość wcześnie 
opuszczała boisko. Wśród gości zauważono starostę po­
wiatu brodnickiego p. Olszewskiego, dowódcę 67 p. p. 
ppłk. Tarczyńskiego, p. burmistrza M. Rochona, preze­
sa koła przyjaciół harcerzy p. aptekarza Wiklendta. 
Wyniki lekkoatletyczne harcerek uważać można w wa­
runkach, w jakich zawody się odbywały za bardzo dobre. 
Wieczorem zaś na specjalnie pobudowanej estradzie od­
była się wieczornica przeplatana śpiewami i tańcami.

Szczególnie podobał się kozak, tańczony przez mło­
dziutką harcerkę Końezakowską. Przygrywała z praw­
dziwym artyzmem na skrzypcach instruktorka #muzyki 
p. Kędzierzewska. Pokaz i wieczornica wywarły na 
wszystkich widzach wielkie wrażenia. Szkoda tylko, że 
z powodu niepogody tak mało gości przybyło. W ponie­
działek powtórzono pokaz. Obóz został zwinięty w ub. 
wtorek.

Z targu.
q Lidzbark. Ubiegły targ z powodu deszczu nie 

był zbyt licznie obesłany. Ceny za nabiał nie różniły 
się od cen ostatniego targu. Bardzo dużo było warzywa, 
za które płacono zbyt wygórowane ceny. Za główkę bia­
łej kapusty żądano 50 gr. do 1,50 zł., za ft. pomidorów 
1 zł. Ceny za świnie bez zmiany.

Msza połowa.
q Jelefi. Manewrujące w okolicach Lidzbarka woj­

ska są również po części w naszej wiosce stacjonowane. 
Mamy n nas na kwaterach artylerję. W ub. niedzielę 
mieliśmy w Jeleniu bodaj poraź pierwszy w historji wio­
ski okazję wzięcia udziału w uroczystej Mszy polo- 
wej, odprawionej przez kapelana wojskowego ks Fedo­
rowicza. Mszę św. odprawiono na placu gminnym. 
Przygrywała orkiestra 67 pp. Widząc zdrowe i dobrze 
umundurowane oddziały wojskowe, radowało się serce 
każdego widza. Spokojni jesteśmy o byt naszej Ojczy­
zny. Wiemy, że to wojsko potrafi każdej chwili dziel­
nie stawić czoło wszystkim zakusom naszych wrogów. 
Niedzielna uroczystość wywarła na nas wszystkich nie­
zatarte wrażenia.

Pomocnik adwokacki z Wąbrzeźna rzucił slą 
pod pociąg I pozbawił slą życia.

Wąbrzeźno, w niedzielę, 26 bm. na szlaku linji 
kolejowej Toruń—Jabłonowo, między Toruń-Mokre a Pa­
powo Toruńskie, pod koła pociągu osobowego, zdążające­
go z Torunia, w odległości około 700 m. od stacji Papo­
wo Tor. rzucił się 39-letni Władysław Matysiak, kiero­
wnik biura adwokackiego z Wąbrzeźna, przy ul. Mickie­
wicza 4. Parowóz uderzył M. w głowę i odrzucił go na 
znaczną odległość od toru, ale już nieżyjącego. Pociąg 
zatrzymano i zwłoki M. przewieziono do Papowa Tor., 
dokąd przybyły władze policyjne i sądowe.

W liście do żony samobójca pisał, że odbiera sobie | 
życie, nie może bowiem znieść dłużej „gangreny morał- , 
nej“, w jakiej żyje. — Zwłoki M. pogrzebano w Papowie i 
Toruńskiem.

Piorun poraził trzy robotnice.
Niedźwiedź, (pow. wąbrzeski). W czasie burzy, 

jaka onegdaj przeszła nad Wąbrzeźnem, piorun uderzył 
w stóg we wsi Niedźwiedziu. Trzy robotnice, które skry­
ły się przed deszczem w stogu, doznały lekkich porażeń.

Cudem prawie uszedł Śmierci.
Toru A. W dniu 29 bm. około godziny 10-tej przed­

południem podczas odbywającego się lotu ćwiczebnego 
na wysokości 5 tysięcy metrów oderwały się skrzydła 
od samolotu, wskutek czego aparat spadł na ziemię.

Pilot sierżant Balcer przy użyciu spadochronu opu­
ścił się na ziemię, nie doznając żadnych obrażeń. Samo­
lot uległ zniszczeniu.

Z chwilą, kiedy skrzydła samolotu oderwały się, pi­
lot wyskoczył z aparatu i lecąc na ziemię, zdążył obli­
czyć z zegarkiem w ręku czas, który — jak podał — 
trwał 15 minut.

Jedynie tylko szybkiej orientacji i opanowaniu ner­
wów pilot zawdzięcza swe życie.

Marjawicl w Grudziądzu.
Grudziądz. Do Grudziądza przybyły trzy „siostry*, 

marjawitki. Ukazanie się ich na ulicy wywołało wielkie 
zbiegowisko i groziło do zamąceniem pokoju publicznego.

Śmierć 12-letniego chłopca w płomieniach.
KOSOWO. Onegdaj zabudowania gospodarza Zie- 

miana w Kosowie padły ofiarą pożaru. Zginął 12-letni 
służący, któremu nie zdołano przyjść z ^pomocą.

Utonął w bagnie.
GrąbOSZewO. w Gręboszowie, pow. kartuskiego 

dwaj chłopcy, skracając sobie drogę, wpadli do bagna. 
Nadbiegłej pomocy udało się tylko uratować jednego 
z nich. Drugi utonął.

Odjazd drugiego transportu dzieci z Westfalii.
Odjazd dzieci polskich z Westfalji, przybyłych dru­

gim transportem w dniu 3-go sierpnia rb. nastąpi w 
p i ą t e k ,  d n .  7- go  w r z e ś n i a  rb.  Odjazd pocią­
gu nadzwyczajnego z Poznania naznaczony został na 
godz. 15.50.

Dojazd wszystkich dzieci do Poznania powinien na­
stąpić w dniu 7 września rano wzgl. w południe, w każ- 
dymbądź razie w takim czasie, aby dzieci na odjazd po­
ciągu nadzwyczajnego zdążyły.

Bilety wolnej jazdy dla dzieci, przebywających 
u krewnych, zostaną wysłane przez Dyrekcję Związku 
Obrony Kresów Zachodnich.

Kto nie będzie w posiadaniu biletu do dnia 2 wrze­
śnia dla dzieci, zechce natychmiast zwrócić się do Dy­
rekcji Z, O. K* Z, Poznań ul. Fredry 7.

□ sokoła budowy kolei Bydgoszcz—Gdynia.
Serock, pow. świecki. Okolica w związku z budo­

wą kolei Bydgoszcz—Gdynia znacznie się ożywiła i pra­
ce szybko postępują naprzód. Pracują przy tłuczeniu 
kamieni, budowie mostów i przepustów wodnych. Obok 
szosy prowadzącej do Łowinka będzie dworzec. Obecnie 
w okolicy niema bezrobotnych.

Jarmarki we wrzeSnlu.
3. Chełmno, Świecie b. i k„
4. Wąbrzeźno b. i k.
5. Lubawa, Lubiewo (pow. Świecie) kr. b. I lc.
6. Brodnica, Łąkorz kr. b. k., Toruń, Radzyń b. i k.
7. Lidzbark, Kowilewo b. i k.

10. Brodnica kr., Lipnica (pow. Chojnice) kr. b. i k.
11. Brusy, Czersk, Rumja kr. b. i k.
12. Kartuzy kr. b. i k.
13 Nowe Grodziczno b. i k.
15. Topólno kr. b. i k,, Nowacerkiew (pow. starog.) 

buhaje rozpłod.
17 Gniew b. i k.
18. Borzysikowy kr. b. i k., Golub b. k.t Jabłono­

wo Zimek b. i k., Koicierzyna kr. b. i k.
19. Chełmża b. i k., Górzno (pow. Brodnica) b. k. i w .  

Starogard b. k. i Iw., Cekcyn (pow. tuchol.) kr. b. i k,
20. Toruń b. i k., Wiele, (pow, chojnicki) 

kr. b. i k.
21. Tczew b. i k. (Grudziądz b. i k.
25 Godziszewo (pow. tczewski) świń.
27. Nowe b. i k., Puck kr. b. i k.

Ruch towarzystw.
Zrzeszenie rodaków z Warmji, Mazur i Ziemi 

Malborskiej, Oddział w Lubawie 
zwołuje członków i sympatyków na zebranie, które od­
będzie się w niedzielę, dnia 2 września rb. o godz. 3-ciej 
po poł, w lokalu p. Wład. Leskiego w Lubawie. Wypeł­
nione deklaracje uprasza się przynieść ze sobą.

Za Zarząd: F. Mausolf, sekretarz.
Nowemiasto. Tow. św. Wincentego a Paulo Nowe - 

miasto. Zebranie miesięczne odbędzie się w środę, dnia 
5 września o godz. 5-tej po poł. w Ochronce. Zarząd.

Nowemiasto. Zebranie Tow. Samodzielnych Rze­
mieślników odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 września 
rb. o godz. 8*ej wieczorem w lokalu p. Strehla. Ponie­
waż są ważne sprawy do omówienia, uprasza się wszyst­
kich członków o liczne i punktualne przybycie. Zarząd.

Baczność Powstańcy i Wojacy Nowemiasto.
W niedzielę, 2-go września o godz. 3-ciej popołudnia 

odbędzie się w salce Hotelu Polskiego za b ra n ia  m it*  
aiącataa, na które prosi Zarząd.



Do n a b y c i a  w  No w a m  m i e ­
ś c i e  u f ir m y  s

B. Chełkowskl, Hurt. Kol., Rynek 22. 
A* Kopysteekl, Skł. Kol., Mostowa 4. 
B. Jankowski, Skład Kol., Rynek. 
B.Kokoszyński, „ „ Sobieskiego
St. Rost, Hurt. Kol., Rynek,
W. Serożyńskl, Skład Kol,, Rynek.

Do n a b y c i a  
ar L u b a w ie  u f ir m y «

B. Jurkiewicz, Skład Kol., Kuppnera
Fr. Jankowski, „ „ Rynek
WI. Mówka, „ „ Rynek
C. Stefańska, „ „ Rynek 19.
J. Truszczyński. „ „ Rynek,

Do n a b y c i a  * 
ar L id z b a r k u  u f irm y«

K. Karbowski, nast. Jadwiga Dą
browska, Nowy Rynek 3. 

„Zgoda“ Spółdzielnia Spożywców 
Rynek.

Z dniem 27-go bm. otworzyłem
_ _ Va

w ulicy Warszawskiej nr. i. (dawniej Flschoeder).

Skład bławatów, towarów krótkich, 

kónfekcji damskiej, męskiej i dla dzieci
Przez fachowy, rzetelną i skerą obsługę oraz jaknajtańsze ceny pragnę 

moją Klientelę zadowolić, prosząc jaknajnprzejmiej Szanowne Obywatelstwo 
Lubawy i okolicy o łaskawe poparcie mego nowozałoż. przedsiębiorstwa.

S ie ję  na moje] łące

T R U C I Z N Ę
aż do św. Marcina.

C z a rn e c k i,  Pacółtowo.
Do zaprawiania zboża siewne­

go najlepsze są

i
USPULUN
GEM ISAN.

Do n a b y c i a

«  „ROLNIKU“ w LUBAWIE
Telefon 39.

>

Z wysokim szacunkiem

L E O N  W A R T O W S K I ,
LU B A W * .

W '♦ v

BACZNOŚĆ!
Polecani się jako

D E K A R Z .
Kryję budynki trzciną i słomą. 

BRONISŁAW KUCA, 
SugsjaitkCy pocita Niem, 

Brzozie, po w. lubawski

Mam na s p r z e d a ż

mm nliciirlt
w bardzo dobrym stanie,

J A z e f  J i P z ą b o N i k i i
T e r e sz a a r o .

B p rza d a m  lub w y d z ie r ­
ż a w ię  od zaraz
5 m ó rg ó w

sgrodowej ziemi,
położonej przy wiosce.

W alenty D* m bek,
G w iżd a in y , pocr.Nowemiasto.

P rzy jm u ję  od  n a w a g o  
ro k u  a z k o ln o g o

ch łop có w
i dziewczynki

na stancję. Opieka i dogląd 
przy praccch szkolnych za­

pewniony.
R o lb ie ck a , Lubaw a,

ul. Grunwald tka.

B A C ZN O ŚĆ ROLNICY
Tow . A k c . P łó tno , Poznań  zakopuję wszelką

s łom ę  ln ianą
w zam ian  za  płótno lub gotów kę.

Składnica u p. Stanowickiego
N ow cm iasto , u lica  M o ito w * .

WĘGIEL
g ó r n o ś lą s k i

z  d o b ry c h  kopa lń

od z ł .  22,90
za tonnę (20 centnarów)

p o l e c a

Cenimlfi Mmn
W ejh ero w o
Telefony 65 i 19

Zastępstwo koncernów.

A. Hejka
ul. Warszawska 7

Fabr. powozów, 
uprzęży I w yr. 

s iod larsk lch Lubawa,
Telefon 79.

ma stale na sk ładzie  w wielkim wyborze:
szory wyjazdowe z białem i żółtem 
okuciem, szle robocze ze skóry czar­
nej i prawdziwej wykręcanej.
Pow ozy wyjazdowe«
jednokonne, klapówki, wolanty dwu- 
i trzy-siedzeniowe, parkowce i lepsze 
powozy bez rozwóry z drzwiczkami.

Wykonuję również wszelkie powrozy ra 
specjalne życzenie i przeprowadzam 
grant, reperację starych powozów.
BUT Długoterminowy kredyt.

M ajętn o ść  K o sze le w k i
p eo a ta  i s t a c j a  L id zb ark

p o l e c a  u znane  z b o ża  p r z e z  P . I. R.

ży to  ”Petkus„ Lachowa
I o d siew

po cenie ustalonej p n e z  P I. R. Zamówienia przyjmuje

Z a r z ą d  M a ję tn o śc i K o sze le w k i.

P rzy jm u ję  z a m ó w ie n ia  na

P O W O Z Y  W Y J A Z D O W E
I wyktnuję tekoee vedle specjalnych źycieó; przeprowa­
dzam również gruntowną reperacje s ta r y c h  pow ozów «  
Na s k ła d z ie  n o w y  w o la n t tr z y a is d z a n lo w y  b e z  

r o z w ó r y .
J. B A R A Ń S K I,  New  e m ia a to , bedowi* powozów.

UWAGA! UWAGA!
Nie jest rzeczą łatwą, wśród mnó­
stwa wirówek najrozmaitszych ty- 

f pów, dokonać właściwego wyboru, 
f Każdy fabrykant twierdzi, że jego 
- maszyna jest najlepsza. Wskutek 
ogromnej popularności wirówek

D I A B O L O <â

na całym świecie, a to dzięki swej 
niezrównanej konstrukcji i nad­
zwyczajnej dobroci pod każdym 
względem,

należy pray zakupie nykierać tylko „OIABOLO“,
wirówkę o najdc kładniejszc m odtłuszczanhi i z gwa­
rancją 15-Ietnią. I)o nabycia w każdej miejscowości 

u upoważnionych zastępców firmy.

d ia r o io - s e p e r a t o r , s».. . «
L w ów , P o zn a ń , W a rsza w a .

Inspektor na pow. Brodnica — Wincenty Cieśnik 
Brodnica, Przykop 37.

na pow. Działdowo, Lubawa— Maksymilian Zawadzki 
Nowcmiasto n. Drwęcą ul. Lipowa.

Giełda zbożowa w Poznaniu
Netewaale .f i . j . la .  ■ tf .i. 29. 8.

P1m «b.  «  1t .t7 .tf »• III kg,
Zyto nowe (suche) 34.75-36 25
Pszenica 43.75- 45 75
Jęczmień browarowy 36.00-38 00
Owies nowy 32.00—33 56
Mąk. żytnia «5 proe. 53.50—
Mąka żytnia 70 proc. 51.56—
Mąka pszenna 65 proe. 64.50-68.80
Otręby pszenne 27.50—28.50
Otręby żytnie 27.00—28.50

Uwaga : Ogólne usposobienie słabsze.

Giełda pieniężna.
Warszawa, 29. 8. 28.

1 fnnt angielski 
100 frank, szwajc. 
100 frank, frane. 
100 koron czeskich 
100 lirów włoskich 
100 belgów

43.27
171.69
34.82
26.42
46.70

124.08

Kurs dolara.
Warszawa, 31. 8. Dolar 8.90 alearsęd. 
Za 100 zl w Gdańska 57.57—57.64. 
aa Warazawę 57.47—57.77.

Za redakcją odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieścle. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

D obrow olna
•  w to rek , dnia 4. 8 . 28 r. o godz. 11.30 przed  p ot.

będę sprzedawał wr N a w .m n le ś c fe  na Rynku za gotówkę 
najwięcej dającemu, następujące przedmioty :

kanapą, 2 lu s tra , s z a fę  do r z e c z y ,  bie* 
l iź n la rk ę , lam pę i inne d re b n e  r z e c z y .

Nowcmiasto, dnia 31, 8. 28 r.
S om m erfeld , kom. sądowy.

garażu

O strze że n ie !
Prred kilku dniami s k r a d z io n o  mi ze zamkniętego

■i

M AGNETO i SYG N AŁ.
Ponieważ osoba została piznans, dlatego prosxę o na- 

tychir L stówy zwrot wyżej wymienionych pr/edœiotôw, gdyż w 
przeciwnym razie oddaim s p r a w ę  p r o k u r a to r ii.
N. O rlik o w sk i, m. élus. Netae miasto obok elektr-
W imieniu Z a l ą ż k u  Inwafii 
dóar W o je n n yc h , s k u p u ję

wsrclk e ilości

U T E L E
ltm o n o p c io w y c  h Vi, V2» V.

Zgłoszenia do firmy 
B. ME C H  LI N, B ro d n ica .
Hurto» ma kclocjalna teł. 48.

S m o łę  I.
P a p ę
Lepnik
Cement
Wapno

: Kafle do pieców
b i z i e ,  z i e lo n e ,  b r o n z a w t ,  

o r a z

Brony
P ługi

i wsulkie towary żelazne
¡ p o l e c a

po najniższych cenach

POLECAM i
S m o łę ,

L e p n ik ,
P apę  d ach o w ą ,

W apno,
Cem ent,

Ż e la z o ,’
Ł a ń c u c h y ,

Ś ru b y  i t. d.
N r  R ów n ia*  w a z a lk ls  s p r z ą ty  d o m o w e . TP4

W i r ó w k i  „W estfa lia11,
znane le  swej dobroci, na dcgcdnych warunkach 

zapłaty, także na składzie.
P r o s z ę  o  z o i i d z e n l a  m e g o  s k ła d u .

T. T Y S L E R ,  LUBAWA.

1. CiijMi,
slrład żelaza

L u b aw a-P tw ,, Tei. 44»
Poszukuję od zsrsz uczciwej 

i porządnej

służącej.
Kłosowska, Nowemlasto

Mostowa 11 

UjusKłą

d z i e w c z y n ę
d o  d s ię c !  I w s z e lk ic h  

p r a e  deitiow y& h poszukuje 
od zaraz

A re n d to w a ,
N o w e m b s to , ul. Mostowa 4.

Pitij mliii.
od itrax  do arjnająala.
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy*.

U w a g a !
Od I-go w r z e ś n ia  1928 ra

w restauracji
w Hotelu K o p e rn ik
c o tiz ie n ts is  od  g o d z in y  

7-m ej w ie c z o r e m

Koncert
a r ty s ty c z n y .

Właściciel

W. Dakowski.
L u b aw *.

Ochotnicza Straż Pożarna
w  M ik o ła j k a c h  

ur?ąd*a w  m c c t z i e l ę ,  d n ia  
2 . w r z e ś n i a  r b .  ts g o d z*  

4«te j  ms p o łu d n i*

Z A B A W Ę  
ser t a n e c z n ą  ~ a a
na sali p, E !z*vtcw skSogof
na którą uprzejmie zaprasza 

ZARZĄD.

Grabow o.
N n ie d z ie lę ,  d n ia  2. IX. rb»

odbędzie się

zabawa
taneczna

na s z l i  p an a N eum ana»  
P o c z ą te k  o g o d z . 5 po  poi»

O liczny udział prosi
M ło d z ie ż .

Z gubiłem
książeczkę wojskoeą.

Zmlazcę uprasza się o zwrot 
takowej

J&aijan D o m ż a lsk i, 
N a w r s , pow. Lubawa.

Tapety
w wielkim wyborie 
- - p o l e c a  • « 

K się g a r n ia  „ D m ą c y 11.

O K A Z J A I  „
P t  więktzcnie do r aferalnej 

& w ieli iści -według lażdej denej iofc- /J% 
grafjl. Zdjęcia na powiększenie nie do­

liczeni, fal że dcdaje 3 fotcgrefje. Wyko­
nuję w każdym kolorze, takie olejne. 
Agent z mej firmy, mający upoważnienie, 

także przyjmuje zamówienia.

Zakład fsfograficiny i powiększenia pcrtretów.

F. LUBOWIECKI, ,
M ow em iooto, ul. Kościelni» , ^  
f i lje  Lubaw », ul. G dań sko

V


